
W yrlin ir i vre Trtorek, e rw srtrh  I r  ■ 
sobo tę. Co sobo tę dołączony je s t 
•rhusz  B o . i u a i t o ś c i ,  pisma hu 
pozythowi i zabawie. P renum c- 
rata  G azety ,  Dodatkiem i Rozmai- 
teściam i na kw artał: dla odbiera­
jących  w sam ym  Lw ow ie 4 zr.

8 n r., na poczlam cie lwowskim 
*r. 1 •  k r . , na wszelkich innych 

poeztam tach 3 z lr. 3 8 lir. m . kon tr. 
P ren u m era ta  półroczna wynosi 
iw a  razy  ty le  co kw artalna.

S o b o t a

feJLaC.ETJŁ
l w o w s k a .

D o d a t e k  do G azety L w ew iU di 
oŁejm uje doniesienia urzrdow e S 
p ryw atne. Za nnueszczenie w D o. 
d-itku piąci się od w iersza w pó l- 
kolmunto (d ruk iem  g an u o n t)  z a  
pierw szy raz s  k r., a za k a /d rn  
następujący raz tylko po 1 i f t k r .  
r.iCn. honw. Za oieksze K. '.*y płac ł 
aie weillc tego ile na zw yczajny 
druk obrnchowane miejsca zag­
iną. Hedakcyja G azety Lwowskiej 
p rzy jm u je  tylko frankowane listy.

W ”  s , 1 * S t j c s n f i a  1 8 4 ® .

p r z e g l ą d  a r l y l u i t ó w .
W iadom ości kra jow e:  Z e  Lwowa.
Wiadomości zagraniczne: H is  z p  a n  i j  a : I ło re - 

sp oudeucy ja  z P aryża.
A n g l i j a s  P la n  w yższej godności d la  lis ięc ia  

A lb erta . —  U roń i m u n d u ry  ch iń sltie .
F r a n c y j a :  L a u ia rlin e  i opozycyja. —  N owe 

uw iezienia.
B c l g i j a :  O bostrzeu ie  ustaw y o cudzoziem ­

cach . —  U kłady z F ran cy  ją.
S z w a j  c a r y j a :  W ybory w  G e n e w ie .
N i e m c y :  Ilo lej żelazna.
Nowiny Lw ow skie do swoich czyteln ików .
W iadom ości handlowe i  p rzem ysło w e: T a rn ó w .—  

O lira  k ru n a in ó -czcrw o n a  w G alicyi od liry ta .

rozkazy, ażeby  zawsze i wszędzie k ra j h iszpań­
ski ja k  najściśle j respek tow ały . —  G azety łrau - 
cuzltie znow u od dni k ilk u  różne o H iszpanii 
rozgłaszają ryieści, m iędzy tem i bajecznie praw ie 
b rzm iące  p ro je k t  a R e jen ta  hiszpańskiego. R az 
p o w iad a ła , że czas w ielo letności Królowej I za -11- 1- . , i. -» •

W IA D O M O ŚC I K R A J O W E .
— Z e  L i r o w a .  —

Jego K ról. Mość najdosto jn iejszy  A rcyksiaże 
F e r d y n a n d  K a r o l A u s l r y j a c k o - E s t e ń -
s k i ,  cywilny i w ojenny  G u b e rn a to r je n e ra ln y  
G alicyi , raczy] g u h cru ija ln y c li p rak ty k an tó w  
kon cep to w y ch  D yonizego U a k i a  d e  F r o n s -  
h  c r  g i A ntoniego B u r k h a r d a ,  m ianow ać 
k ońce  p is tam  i g u k ern ij a 1 nym i.

W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC Z N E . 
H i s s i i a n i j a .

P a r y ż  d n i a  17. g r u d n i a .  R ek lam acy- 
jo m  pana G o n z a l e z  p rzec iw  obraża jącem u  
po stęp o w an iu , jak iego  up łynionego  la ta  dopu­
śc ił się konzu l ang ie lsk i w K a r ta g e n ie , ode­
b ra n ie m  przem ocą za ję tego  pr:.oz h iszpańską  
s tra ż  nadb rzeżną  angielsk  iego s ta tk u  p rzem y ­
tniczego , gab in e t angielski oddał nareszcie  zu ­
p e łn ą  spraw iedliw ość. Pom ieniońego lionziila  
złożono z posady. P- A s t o n  donosząc o le m  
h iszp ań sk iem u  prezydentow i m in istrów  dodał, 
i e  do w szystk ich  kom endan tów  an g ie lsk ich  
o k rę tó w  w o jen n y ch  najw yraźniejsze rozesłano

. ,    ‘ 1 “ , *' ‘ ‘ '.i L‘ ’ ( 1
tug a ls ltim  N astępca  tro n u , D o n  P e d r e n i ,  
lllo ry  dopiero  ro k  czw arty zaczął. K rólowej 
D o n n i e  M a r y i  każa po p ro stu  abdyliow ać, 
a n im  oboje narzeczone sobie dzieci do wie- 
lo le lności dójdą , m a być i W  P ortugalii 
zaprow adzona lle je n c y ja  , rozum ie się pod 
p rzew ażnym  w pływ em  E s p a r t c r a ,  a to 
w szystko d la te g o , by późn iej korony państw  
obu na  je d n e j głowie połączyć. N ie zaprze­
czam y , że p rzy  w iedzeniem  do s k u tk u . p lanu  
takiego w spó lne  dobro półw yspu pirenejslliego 
w ieleby  zyskać m o g ło , i że p rzez to  spe łn i­
łyby sio życzenia  w ie lu  osób w H iszpanii i P o r­
tugalii ; a le  ta je m n ic  tv ch  n ie  wyczytali za­
pew ne d zienn ikarze  francuzcy  w duszy R e ­
je n ta .  —  Ju ż  dnia 11. g rudn ia  spodziewano się  
w M adrycie nowego posła  fraucuzlliego. —  Sąd 
w ojenny n ieobecnego lisięcia S a n  C a r  l o s ,  
L rygadyjera w a rm ii ,  litó ry lo  s top ień  nadał 
m u  R e je n t na  p ro śb ę  jeg o  , sllazał d. 10. na 
pozbaw ienie go s to p n ia  w w ojsku  , w szystkich 
urzędów  i godności. P rzed łożen iu  lis liu sa , 
ażeljy go na o śm le tu ie  w iezienie skazano , nie 
sta ło  się zadosyć , gdyż zeznania  świadków nie­
dostateczn ie  ciężkość winy jego  dowiodły. —“ 
J e n e ra ł  K ik  e r o  oświadcza w liście  p isanym  
do dzienn ika Eco del Comercio,  że spokojn ie  
oczek u je  sk u tk ó w  zam ierzonego rozpoznania 
postępow ania swego w P am plon ie .

O stateczny  sk u te k  w yborów do m u u icy p a l- 
ności w H iszpanii n ie  je s t  je szcze  w iadom y. 
P rzy  m ianow aniu  w yborców w n ie k tó ry c h  znacz­
n ie jszych  m iastach  , jak o to  vv M adrycie i Wa- 
le n c y i , yyypadła w iększość n a  s tro n ę  exalty -
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s ló w ; W innych  zaś , jak o lo  w Saragossie i 77al- 
lado lidz ie  , na  s trono  um iarkow anych  lib e ra li­
stów . R ząd  z a jm u je  się  zawsze jeszcze  p rze ­
w ró cen iem  zu p e łn eg o  b ezp ieczeństw a po go­
śc iń c a c h , ltló re  w o s ta tn ic h  czasach , tu ż  pod 
sarna sto licą , dwa razy w najzuchw alszy spo­
sób  p rzerw ano . Z d a je  się p o tw ie rd z a ć , że 
■znany z P am p lo n y  je n e ra ł  R i b c r o ,  rozpo­
z n an iu  postępow ania  swego poddać sio będzie 
m u sia ł. W ted y  ju ż  gdy 0 ’ 11 o n n  c l i  dawał 
z tw ierdzy  ognia do m ia s ta , czyniono m u  za­
rz u t  , że ch c ia ł z O ’ D o n n  e 1 e m  w uk łady  
w chodzić, ró ż n ie j  p rzyby ły  inne  je szcze  ob­
w in ien ia  , k tó re  go n ie  ze-w szystkićm  uw al­
n ia ją  od po d e jrzen ia  stronn iczej p rzychy lności 
d la  by łej R e je n tk i. —  P u łk i g w ard y i, k tó ry c h  
zw in iecie zaw yrokow ano , n ie  pozostaną razem  
złączone , ja k  z p o czą tk u  m n iem an o  * lecz  roz­
dzielone b ęd ą  po m iędzy  inne p u łk i  linijow e.

W ielk a  I lirls&iMiljpa.
Tj o n  d v n  d n i a  18.  g r u d n i a .  W  różn y ch  

pism acJi , dotąd  w szakże n ie  w m in is le ry ia l-  
n y eh  , tw ierdzą  , że  K rólow a życzy sobie p rzy ­
zw olenia p a r la m e n tu  na w yższą godność i ty­
tu ł  d la  k sięc ia  A l b e r t a ,  ażeby syn je j ,  ksią­
żę  W a l i i ,  za  życia o jca nie m ia ł p rzed  n im  
pierw szeństw a , coby w te raźn ie jszy m  składzie 

, rzeczy  n a s tą p iło , gdyż ty tu ł jeg o  zaw iera n a j­
w yższa godność książęcą  w Anglii. K rólow a 
m a  d la  k sięc ia  A 1 li e r  t a zapro jek tow ać  ty ­
tu ł  vj K Mość i K ró la  m ałżonka* , w ed ług  p rzy ­
kł adu , ja k i  P o rlu g a lija  w tym  w zględzie daje. 
T y t u ł  k ró lew sk i n ie  nada  m ałżonkow i p a n u ­
ją c e j K rólow ej ani w ięcej w ładzy au i now ych 
prerogatyw  , lecz  ty lko  wyższą godność.

Ijondon-Gaz-elle  m ieści te r a z ,  d. 13. s ie rp n ia  
r .  z. m iędzy  an g ie lsk im  a d u ń sk im  k om isa­
rzam i p p . M a c g r e g o r  i H o l t e n  zaw artą  , 
a d. 7. p aźd z ie rn ik a  p rzez  cha  rządy  raty fiko­
w aną ugodę do upo rząd k o w an ia  sp raw  ró ż ­
n y c h  , dotyczących się c la  na  S un d zie  i spo­
sobu  w ybieran ia  onegoż.

P iozporządzenie w zględem  p o m n ie jszen ia  a r­
m ii fra n c u z k ie j spraw iło  tu  w ie lk ie  w rażen ie  
i s ta ło  się  p rzed m io tem  rozp raw  d z ieńn ikar- 
s ltich . Głobe m n iem a , ze śro d ek  te n  ze w zglę­
dów bardzo n a tu ra ln y c h  u to ru je  drogo do odr 
pow iednego p o m n ie jszen ia  w ójsk  in n y ch  m o­
carstw . P la n  te n  g ab in e tu  francuzkiego  u su ­
wa zarazem  w szelką  obaw ę w oju j' i pow inien  
w zniecić zaufan ie  w e w szystk ich  posiadaczach 
pap ierów  sk arb o w y ch , co pow’oli do wyższego 
jeszcze  w zm oże się s to p n ia . je ź l i  ty m  czasem  
n ie  pojaw ią się ja k ie  nowe do obawy p rzy ­
czyny. Tim es  czyni u w a g ę , że  n iew ątp liw e

ju ż  d łużej rozb ro jen ie  F ran ey i , dotąd spowo­
dowało ty lko  m ałe  podn iesien ie  się 3 -p rocen- 
tow ych ro n tó w ; ato li ważność tego p ro je k tu  
g ab in e tu  francuzk iego  bynajm nie j zapoznaną 
być n ie  m oże.

P odpu łkow nik  Ił ner w l  e s ,  k o m en d an t ar- 
ty le ry i p rzy  w ypraw ie w C h in a c h , p rz jTsłat 
niedaw no do A nglii z u p e ł n y  z b i ó r  c h  i ń- 
s k i e j  b r o n i  i m u n  d u r . ó  w ż o ł n i e r s k i c . h .  
W szystkie te  p rzed m io ty  rów nic ja k  i w ypcha­
n a  p ostać  ch ińsk iego  żo łn ierza w m u n d u rze  
ze skóry  tygrysiej, w ystaw ione są na  widok p u ­
b liczny  w k ró lew sk ie j zbrojow ni w  W oolw ich. 
Je d n a  część te j ch ińsk ie j bro ili p rzypom ina 
łu k i i s trza ły  R o b i n a  H o o d  i jego  swawolnej 
b a n d y ; a rm a ty  zaś podobne są zu p e łn ie  do 
dział eu ro p e jsk ic h  z cz ternastego  i p ię tn a s te ­
go w ic l tu , rów nic ja k  i do lj’c l i , k tó re  A n­
glicy na  h iszpańsk ie j a rm adzie  zdobyli. N aj­
w iększe z ty c h  dział m a  n iem al siedm  stóp  
d ługości , złożone je s t  z k ilk u  spo jonych  z so­
b ą  sz tu k  ż e la z n y c h , i w całej długości opa­
sane co cz tery  cale oddaloneini od siebie o- 
b recza in i. D ru g ie  działo z o tw orem  podob­
nym  do lufy  karab inow ej , n ie m a l p ięć  stóp 
d ługie j ustaw ione je s t  n a  tró jn o g u  , podobnie 
ja k  d a lo w id , z Ijom d o d a tk ie m , że oprócz te ­
go m a  ru ch o m a  nogę do k ierow ania. Ł ad u ­
n e k  w bija  się w osobną, sk rzynko  zc łu zn ą , a 
p o d p a la  lu n le m . M iecze ch iń sk ie  są s trasz­
n e  i m ogłyby być dzielną bron ią  W rę k u  do­
b ry c h  żołnierzy. M aja k sz ta łt szabli tu re c -

* '  "  1  •  /  rlliej , lecz  są m n ie j zakrzyw ione ; ręk o je ść  n ie ­
m a l 15 cali d ługa , je s t  do ro b ien ia  n ią  w obu ­
rącz urządzona. Jed n a  z b ro n i ch ińsk ie j je s t  
osobliw szą, m a  bow iem  k sz ta łt tró jz ę b u  N ep ­
tu n a  , ś red n i zab s tćrczy  w p ro s t , a dwa po 
b o k ach  6a n ieco  zakrzjrw io n e , lecz  bardzo 
o stre . R roń  tę  przym ocow uja Chińczykowie 
do d ługiej żerdzi. C horągiew  ch iń sk a  wy­
rż n ię ta  je s t  w p łycie  że laznej na  k sz ta łt asa  
pikow ego, otoczona s trza łk am i w ksz ta łc ie  p ło ­
m ien i. Je s t ona przym ocow aną do żerdzi, tuz  
pod n ią  je s t  ko listy  ta le rz  żelazny, m ający  n ie ­
m a l 0 ca li w p rz e c ię c iu , około k tó rego  na  9 
do 10 cali d ługi w łosień  spada. Są ta m  t ak­
że dw a ł u k i , je d e n  z n ic h  bam busow y a d rug i 
rogowy, rów nie ja k  i ko łczan  , w k tó ry m  je s t
1.20 s trza ł m a jący ch  półczw arta  stopy długości, 
l lu le  ch iń sk ie  są bardzo  n ieltszt ln ie  u lan e  
i m a ją  od jed n eg o  do c z te re ch  cali w  p rz e ­
cięc iu . M u n d u r ch ińsk iego  żo łn ie rza  ze skóry  
tygrysiej w ypchano słom ą , a to  w tak ie j ob­
ję to ś c i,  iż ligu ra  m a w ie lk ie  podobieństw o do 
opasłego a znanego z S zek sp ira  S ir .T o h  n a 
F a l s z t a f a .  D o m u n d u ru  ciem no-czerw o-



siego k o lo ru  z p la m is tc m i p ro g a m i, m ają  cc mi 
w yobrażać tygrysa , p rzyszyła  je s t  z o tw oram i 
n a  oczy I tygrysiem i uszam i l ta p u z a , k tó ra  
»ią n a  głowę w kłada i część tw arzy zasłan ia . 
l ’o m iędzy te m i ub ioram i je s t  ta k ż e  m u n d u r  
oficera  w ysokiego s to p n ia , m ający  c iem n e 
dno  , p rzy tem  m eta liczn e łn i b ły sk o tk am i tu ­
dzież h a f te m  w zorzystego jed w ab iu  ozdobiony.

'  F r a n c y j a .

P a r y ż  d n i a  19.  g r u d n i a .  L iczba osób 
uw ięzionych  sk u tk ie m  dodatkow ych zeznań  
D u f o u r a  i C o l o m b i e r a ,  wynosi siedm  
do ośm iu. S łychać dzisiaj p o w sz e c h n ie , k u  
p o tw ierdzen iu  w czoraj w yrzeczonego z d a n ia , 
z e  sąd parów  obecnych  n a rad  sw oich n ie  p rz e ­
rw ie  i w yda niezw łocznie w yrok o obżałow anych 
p ierw szej ltategoryi. P oczem  , w edług  w szel­
k ic h  dom niem ań , now a ustaw a kró lew ska u rzą­
dzi p ro ces  obżałow anych d rugiej ltategoryi. 
U trz y m u ją , że sąd parów  jprzcz dzień cały roz­
b ie ra ł p y ta n ie , "azali obzałow any D u p o  t y  
je s t  karygodnym '. S k u te k  n a rad  nie je s t  je sz ­
cze w iadom y.

W czoraj o godzinie 8. w ieczo rem  Lyla w T u i-  
Ic ry jac łi w ie lka  ra d a  m in istrów . Wrazne p rz e d ­
m io ty  rozb ierać  m u s ia n o , k iedy  posiedzen ie  
b lisko  trzy  godziny trw ało . Mówią znowu o zm ia­
n ie  m inistrów ' i to naw et p rz e d  o tw arc iem  p o ­
sied zeń , k tó ra to  w ie ść . bardzo  jeszcze  p o tw ie r­
dzenia p o trz e b u je , ifeże rząd  na  w szelk i p rzy ­
p ad ek , zech ce  zapew ne p ie rw ć j, n im  o now ej 
k om binacy i pom yśli, p rzedew szystk iem  w yba­
dać sposób m yślen ia izby deputow anych .

Constitutionnel p isze : »Z daje się być rzeczą
p e w n a , że m in is te ry ju m  postanow iło n ie czy­
n ić  m ianow ania p rezy d en ta  izby spraw ą gabi­
n e tu . W spierać  ono będzie  p an a  S a u z e t ,  
a le  i pana  L a m a r l i n e  p rzy jm ie  , skoro te n  
w iększość uzyska. Z resz tą  zapew niano dnia 
18. g rudn ia  w ieczorem , że by ła  m owa o tem , 
ażeby m in is te ry ju m  jeszcze  p rzed  o tw arc iem  
posiedzeń, a zwłaszcza z w ykluczen iem  dok try - 
n is tó w , zmodyfikować.*

Pisza z P aryża  pod d n iem  18. g ru d n ia : 
*Pism a o p o z y c y j n e  pow tórn ie  zapew niają  , ze 
przew odcy ich  nie czynili p an u  L a m a r t i n e  
żadnych  propozycyj pod w zg lędem  p rezy d en - 
cyi. Chcą one publiczność um y śln ie  p rzez to 
w  b łąd  w prow adzić. O pozycyja czyniła w isto­
c ie  zn ak o m item u  deputatow i z M acon fo rm alną  
p ropozycyje  , że 'go jak o  kandydata  n a  p rezy - 
d e n tu re  w sp ierać  będzie. P* L a m a r t i n e  
w sparc ia  tego nie p rzy jął. Jes tto  szczera z n a j­
lep szy ch  ź ró d e ł czerp an a  praw da. W idać, ze 
p ism a lib e ra ln e  chcą  pokryć  k lę s k ę , ja k ą  ich

p a r ty ja  p rzy  tem  zdarzen iu  poniosła. Z  resztą  
m ało  im  o to  chodzi czy k to  im  m n ie j lu b  w ię­
cej zaprzeczać będzie . P an  L a m a r t i n e ,  
lttó ry  najszczególniej przyczynił się do u p ad k u  
pana- T h i  e r  s a , n iep o d o b n a  ażeby p rzy ją ł 
pom oc pana B a r r o t a ,  k tó ry  z stronn ictw em  
sw ojem  p rzy łączy ł się by ł do po lityk i p rezy­
d en ta  z dnia Igo m arca . N ie byłoby to ani 
z konsekw encyją ani z godnością i sprzeciw ia­
łoby się zu p e łn ie  jego  charak terow i.*

M oniłenr  z dnia 18. g rudn ia  zaw iera ra p o rt 
m in is tra  m ary n a rk i i osad, adm ira ła  D u p  e r  r  e, 
do I lró ła ,  w k tó ry m  po um ieszczen iu  depeszy 
z dnia 16. paźdz ie rn ika  r .  z., o trzym anej p rzez 

-rzeczonego m in is tra  od g u b ern a to ra  S enegalu , 
k ap itan a  o k rę tu  linijow ego M o n t e  q u i e s  
d e  l a  B o c [ u e ,  k re ś li o k ro p n e  spustoszenia, 
ja k ic h  osada ta  p rzez w vłew  wód doznała. —- 
M in iste r w końcu  ra p o rtu  swojego wnosi o n ad ­
zw yczajne w sparcie  d la  m ieszkańców  unieszczę- 
śliw ionych ty m  w ypadkiem  , na  k tó ry  ce l U-- 
chw ałą k ró lew sk ą  z dnia 15. g ru d n ia , m in i­
strow i m ary n a rk i i osad otw orzono nadzw yczajny 
k re d y t w sum ie 180,000 fr.

W przyszły p o n ie d z ia łe k , pod p rzew odni­
c tw em  m in is tra  budowli pub licznych , zgrom a­
dzą się pełnom ocnicy  w szystk ich  francuz llich  
tow arzystw  ko le i żelaznych , d la  naradzen ia  się 
o 'ty c h  p ro je k ta c h , k tó re  izbie depu tow anych  
w in te res ie  rzeczonych  tow arzystw  podane być 
m ają . P . M ichał C h e v a l i e r  p e łn ić  będzie 
n a  ty ch  o b rad ach  u rząd  sek re ta rza .

O t t o  K ró l G reck i p rz e s ła ł  p an u  G u  i z o- 
t o W i w ielk i ltrzyz, a p an u  P i s  c a t o r y  krzyż 
kom andorsk i o rd e ru  Z baw iciela.

R ozchodzi się  pogłoska, że h rab ia  P a  h i e n  
n ie  pow róci do P a ry ż a , i że Bossyja na  p rzy ­
sz łość , m iasto  am basadora , ty lk o  m in is tra  p e ł­
nom ocnego ,- a zwłaszcza w osobie p an a  B u t e ­
n i e  w a , w P a ry żu  zaw ierzy łełn i. Gdy to na- 
s tąp i , to i p . - B a r a n i e  do P e te rsb u rg a  n ie  
p o w ró c i, lecz podobnież posłany tam  będzie 
m in is te r  pe łnom ocny .

Piszą z P aryża pod dn iem  19. g rudn ia  : »Naj- 
sprzecznie_jsze wieści k rążą  w czoraj i dzisiaj po 
P ary żu  o uw iezicn iach  zaszłych w o sta tn ich  
trz e c h  dn iach  , z pow odu zeznań D u f  o u  r  a 
i C o l o m b i e r a .  Parow ie i dziś ta k ie ,  ln b °  
to  n ied z ie la , naradzali się w  sali naradczej izby 
parów  , do k tó re j b iór zeszło się także  k ilk u  
depu tow anych  i innych  osób politycznych. N a­
rady  i ju tro  jeszcze trw ać będą. K anclerz  P  as- 
g u i e r  b adał wczoraj ju ż  n iek tó ry ch  nowo- 
uw ięzionych , w obce kom isy! rozpoznaw czej 
i p ro k u ra to ra  je n e ra ln eg o  p a n a  H e b e  r l a. 
Uwięziono k ilk u  r z e m i e ś l n i k ó w  z przed-



micścia- SC. AnCoine, lecz nikogo- ze  zn aczn iej­
szych osób. O prócz  tego uwięziono sześciu 
żo łn ierzy  z ró żn y ch  p u łk ó w  p iech o ty  załogą 
w  P aryżu  sto jący ch  , m iędzy  ty iu i jed n eg o  fu - 
ry je ra ; a le  w szystk ich  o to ty lko  oskarżonych , 
r,e n iek iedy , ro b o tn ik o m  z m agazynu sk a rb o ­
w ego sp rzedaw ali ła d u u k i , rozdaw ane żo łn ie­
rzom  d la  S trzelania do c e lu  i daw ania ognia 
p rzv  pop isach . A toli poniew aż załoga tu te jsza  
w  służb ie  s traży  dostaje  często tak że  ostre  ła ­
dunk i , w ięc oskarżono żołnierzy , że i takow ej 
a m u iii 'v i  rob o tn ik o m  i cz łonkom  ta jn y ch  to­
w arzystw  dostarczali. Ż o łn ie rze  zaś jed n o - 
zgodnic zezn a ją , ze  n ie  w ied z ie li, iż te  ostre  
ła d u n k i m ia ły  się  dostać' w rę c e  re p u b lik a ń ­
sk ie . Z resz tą  ilość sp rzed an y ch  ładunków  nie 
zd a je  się  być znaczną. K onfrońlacyja  nowo- 
uw ięzionych  z Q u e 11 i s  s e l e m  i jeg o  w spół­
tow arzyszam i odbyła się. N iek tó ry ch  poznał 
Q  u  e u  i s s e t ja k o  członków  ta jn eg o  tow arzy­
stw a. P ro ces  za tem  na  przyszły  tydzień  dalej 
prow adzonym  b ę d z ie , a w yrok p ó źn ie j nastąp i. 
D r f o u r  je s t  c iągle w  k u ra c y i le k a rsk ie j. 
C hciano w iedzieć od n ieg o , lito  byli przew odcy 
czyli g łów no-k ieru jący  ta jn em i tow arzystw am i 
i d la  tego  ta k  je m u  ja k o le ż  now o-uw ięziouy n  
w ym ieniono ró żn e  im iona, ja k  n p . 15 1 a i z e sio­
s trz e ń c a  L am cim ego  , C a v a i g  n a c ’a , 11 e r-  
s a u s i e , L udw ika B l a n c ,  B a u n e , P  u- 
b o s e ,  a  naw et jeszcze  znaliom ilsze im iona r a ­
d y k a ln e , lecz  o ich  udziale  n ie  m ożna się  było 
n iczego od uw ięzionych  dow iedzieć. D u f o u r  
odpow iedział, że zna  n iek tó ry ch  z ty c h  m ężów , 
dle n ie  oni Lyli jeg o  nacze ln ikam i. P rzec iw  
I)  u  p o t e na u  n ik t z now em i zezn an iam i n ie 
Wystąpił. W szyscy n iew innym  go u z n tją . B ę­
dzie on je d n a k  za sw oje p ism o u k a ran y m ."

O k rę ty  lin ijow e F ried land  o 1 2 0 , Jem appes
0 100 , Geriereua? o 80 i M iasto M arsylija  o 80 
działach  , odp łynęły  z T u lo n u  do L ew au lu  ,
1 w żegludze swojej T u n e tu  i T ry p o lis  do tkną. 
S ądzą , ze p . L  e K  a y , now o-rnianow any a<£- 
m ir a t ,  o trzym a naczelne  d jw ództw o nad dy- 
w izyją lew ancką  , złożoną tym czasow ie z sze­
śc iu  o k rę tó w  liu ijo w y ch , je d n e j f reg a ty  i 5 do 
6 le k k ic h  statków , a k tó ra  w k ró tce  jeszcze m a 
b y ć  o k rę te m  H erkules  o 100 dzia łach  pow ięk ­
szoną.

B c l g i j a .
B r u x e l l a  d n i a  17.  g r u d  n i a .  Izba r e ­

p rezen tan tó w  n a  posiedzen iu  dn ia  14go t . m ., 
u s t a w ę  o c u d z o z i e m c a c h ,  w ydana r .  
1 8 3 5 , a k tó re j moc działająca kończy się z ro ­
k ie m  1 8 4 1 , p rz e d łu ż y ła  na  dalsze la t  trzy , 
je d n a k ż e  zaostrzyła. W ed łu g  ustaw y  te j  rz ą d

m o cen  je s t ,  bez  w dania się izb lu b  sadu , każ­
dego c u d z o z ie m ca , zdającego się  być p ode j­
rzan y m  lu b  n ieb ezp ieczn y m  d la  spokojności 
k r a ju ,  za g ran icę  odesłać. D otąd  n ie p o d le ­
gali te j surow ości ci cudzoziem cy, k tórzy  oże­
niwszy się  z urodzoną w B elgii niew iasta, z n ią  
dzieci m ie li. W yją tek  te n  od tąd  u s ta je , p rzez 
co pow aga rząd u  w ty m  w zględzie znacznie  się  
rozszerzy. Minio p ro testacy i n ie k tó ry c h  człon­
ków  z p a r ty i opozycyjnej i p ro je k tu  w ydziału  
cen tra lu eg o  , ażeby u staw ę w je j  daw nej fo r ­
m ie  pozostaw ić, 48 członków  p rzeciw  12 o- 
św iadczyło się  za o b o strzen iem , p rzyczern  od ­
w ołano się  na  to , że  rząd- w lak i sposób tę  
ustaw o dotąd  w ykonyw ał, iż n ie  da t pow odu do 
żadnej uzasadnionej skarg i, a pr.-.yte.n widowi­
sko socyjalnego zep su c ia  we F ran cy i zm usza n ie ­
jak o  B elg iję , by w zględem  cudzoziem ców , Ze 
w szystk ich  k ra jów  do ni tj nap ływ ających  , 
m ia ła  sio na te rn  w iększe; baczności.

 d n i a  20.  g r u d n i  a. Nowy do po­
m ocy przydany kom isarz , postauy  p rzez  rząd  
w  sp raw ach  hand low ych  do P a ry ż a , po w ró c ił 
pi’zed k ilk u  d n iam i; je d n a k ż e  w c e lu ,  by tam  
znow u w k ró tce  się  u d a ć , ja k  się  zdaje z osta- 
lecznem i propoz.ycyjam i rząd u . G ło szą , że 
kom isarze  fran cu zcy  zw lekają  uk łady . M i- 
n is le ry ju in  fran cu zk ie  w aha się  w idocznie p o ­
w ziąć jakie postanow ienie  p rzed  p ierw szą p ró b ą  
sw ej w iększości w izbie , łu b o ć  oświadcza się  
ciągle z życzen iem  p rzed ło żen ia  izborn z n iż e ­
n ie  taryfy  co do n ie k tó ry c h  głów nych a r ty k u ­
łów  b e lg ijsk ich . T ym czasem  p rzy  u k ła d a c h  
grom adzą się  d o k u m e n ta , k tó re  p rz e g lą d a ją , 
rozbić.-Jtją , a p o lem  na b o k  o d k łada ją  pod  po­
zo rem  now ych in s lru k cy j , b y  j e  po  n ie ja k im  
czasie znowu wydobyć. K om isarzom  b e lg ij­
skim. ju ż  na  c ierp liw ości zbyw ać zaczyna. P rzy - 
te m  ze s trony  fran cu zk ie j o kazu je  sie  w ie lk ie  
zaufan ie  co do spodziew anych, sk u tk ó w . M nie­
m ają  , że  B elg ija  je s t  zm uszoną p rzy łączyć  się  
do F ra n c y i, a n ap o m k n ien ie  ze s lro u y  b e lg ij­
sk ich  kom isarzy  o .n iem ieck im  zw iązku ctowym , 
n ie  zdaje  się n a jm n ie jsze j w zniecać obawy. 
P rzyszłość je d u a k ż e  p o k aże , czy F rau cy ja  b ę ­
dzie m ogła zapew nić te  korzyści, ja k ie b y  ocze­
kiw ały B elg iję  z je j  p rzem ysłow ego zesp o len ia  
s ie  z P ań stw am i K zeszy n iem ieck ie j.

CPreus. Staats-Zcituug.J
S z w a j c a r y j a .

P ism a szw ajcarsk ie  douoszą z G enew y pod  
d n ie m  14. g r u d n ia : ^Dzisiejszy d zień  w ybo­
rów  p rzem in ą ł spoko jn ie  i w  z u p e łn y m  p o ­
rz ą d k u . I ł lu b  z dn ia  3go m a rc a  w  liczb ie  115 
członków  r a d y  k o n s t y t u c y j n e j  u trz y -



m at 24 z swej p a r ty ! , m ięd zy k tó ry m ! są R i l -  
l i e i ,  D e l a p a l u d ,  F a z y  P a s t e u r  i J a ­
m e s  F a z  y. K onserw atyści uzyskali 60 do 
f0  wyborów." W ybrano  około 40 kato lików  , 
■ k tó ry c h  w iększa cześć w zasadach  przcciw - 

adykalnych  głosować b ęd z ie .4
Bfiemcy.

Z eb ran y m  na dniu  9. g rudn ia  obyw atelom  
w olnego m i a s t a  H am burga , m ie jsk a  rad a  p rz e ­
dłożyła m iędzy in u e m i n as tęp u jący  do p o ­
tw ierdzen ia  w m osek, m ocą k tó reg o  m a  być 
p rzez  S enat podp isaną  ra ly fik acy ja  dw óch 
trak ta tó w , o k tó re  się na  p rzy p ad ek  przyw ie- 
dzenia do sk u tk u  k o le i że laznej m iędzy  B e r l i­
n e m  a H am b u rg iem  n a  p raw ym  b rzeg u  E lb y , 
pod w zględem  p u b liczn y ch  w ydatków , ja k ie  
przy założeniu  le j ko le i n astąp ią , p e łn o m o ­
cn icy  m ający ch  w  n iej u d z ia ł rządów  w  B e r­
lin ie  u k ła d a li, i dnia 8go lis to p ad a  r .  z. pod­
pisali. O byw ate le  wolnego m iasta  H a m b u rg a  
d a ł' pow yższem u w nioskowi swe przyzw olenie-

Mowluy lwowskie
d o  swotcla czytelników*

C ieszcie sie, c ieszcie  i ud e rzc ie  w dłonie, 
S ia ry  ro k  m in ą ł, ju ż  nowy na tro n ie  I 
W czoraj w pó łnocy  , gdy b iła  dw unasta, 
Jeszcze dyktow ał —  czas zaw o ła ł: »B asta l4 
I  ju ż  go n ie  m a, ja k b y  go n ie  było,
Z e m k n a ł ze w stydem , sk ry ł się pod m o g ile  
A le u m a rły c h  n iech a j n ik t n ie  ty k a ,
D zie je  osądzą , czy godzien pom nika .

O now ym  p a n u  m am y  w ieści to rh ę  :
S koro z a k rę c ił sw oich rządów  k o rb ę ,
Z araz  z pod  s tę p ia  w k ra j n a  w szystkie boki, 
S am e  p o m yślne  w ybiegły w yroki,
I  lak  ru n ę ły  głośno w okolice.
A ż się Gazety odświeżyło lice l  
Bo k tóż n ie  skory, n ic  rzutny W zapały,
Gdy d obroczynne od biera  u ch w ały  1 

 ̂ N ajprzód w  p o c ie c h ę  to z p ew n ością  w iem y, 
Z e  tego  rok u  m ało  b ęd zie  zim y,
A choć Z  połnocy p odsuną  się  m rozy,
Na z e r o  zejdą p rzez  parow e w ozy;
U nas szczególnie te m u  się z a ra d z i:
M am y to r f  wonny, k tó ry  g rzejąc  kadzi; 
N iech że  w w ęgielne w kopiem y się  dziury  —  
T a k  ciep ło  hęd z ie , £e z rzu en n ’ w ilczury  !

R oln ic tw u  ro k  te n  z b y t  ch ę tn y  w p rzy słu g i: 
S palc ie  zaw czasu i rad ia  i phtgi,
N a cóż w am , na  co takiego ltłopo tt 
M ęczyć poddanych  i siebie do p o tu  ?

W am  i bez  ro li, obornćj pościeli,
Illos ja k  z w iatrów ki w pow ietrze w y s trz e li:  
Zostaw cie p an o m  pot w kocvr P ry śm c a ,
W am  się- ja k  m  a n n  a urodzi p szen ica ;
B a łb y  k ra j cały pokry ją  obhto,
Staw y i rzek i sp łyną  okow itą ;
A nglik spoiwszy Bonzy,, M andaryny,
W am  w inien hędzie , gdy podbije  Chiny.
To- w szystko u  nas podn iesie  k u ltu rę ,
B aran  i w ełn a  w raz  podskoczą v górę 
I  przem ysłow a s tan ą  się podn ietą  
W oły do W iedn ia  po jadą sz ta fe tą  ,
A m y za n iem i pow ietrznym  p rzegonem  
Po z ło te  ru n o -p o le c im ’ b a lo n em  !

Co-do sz tu k  p ięk n y ch  n ie będziem y w strachu : 
Apolo czeka na O lim p u  g m a c h u ;
Gdy m u  otw orzą b ra m ę  i ku lisy ,
W jedzie  w a re n ę  rozpocząć popisy.

W am  ty lko  b iedn i, o, b iedn i m a la rze ,
N ic pociesznego n ie  mamy. n ieść w darze;-. 
M acie ryw ala , siły z n im  n ierów ne,
Ju z  w am  p rzep ad ło  nazaw sze p o  g ł ó w n e j  
P orzućcie  p ęze l, p o rzućc ie  p a le ty ,
Ju ż  za was s ł o ń c e  m a lu je  p o r tre ty ;  
N iechże  czop ja k i n a  gorącu  siędzie  
I  czopa w ierny  w ize ru n ek  będzie . —’

I  w gazeciarslw ie zajdzie też  różnica, 
T e le g ra f  len iu ch , szybsza b ły sk aw ica ; 
P ierw szy  zbyt często w iadom ość zawiesza r  
»N a g l e  s i ę  ś ć  i n i ł  o, z g i n  ę ł  a d e p e s  z a .4 
W  te n  zam iar zawsze lepsza  e l e k t r y c z n o ®  <y 
lio  i k re w ’ rzadszą będzie  m ieć  publiczność; 
T e ra z  n ic  w świeeie poczty u a m n ic  zw ichnie : 
N iech  ty lko  K i s z y n  w k o ń cu  św iata k ich n ie , 
My zaraz h ęd z icm ’ w je d n e in  oka m gn ien iu  
W iedzieć \ve- Lwowie o jego  k ich u ien iu .
A n ie c h  no jeszcze usm ażą la m  L j n  a , *)
Co to d la  G azet hędzie  za now ina!

I re d a k to ro m  pom yślny  ro k  nowy t 
Ju ż  im  koncep tów  n ie  p o trzeb a  z głowy,
Ju ż  w  i n s t r u m e n c i e  m ają  k o n c e p t 

z p 1 a n  u :
B yle z n iech  k tó ry  siad ł do fo rte p ija u u  
I  od n iech cen ia  zagrał, sobie w alca —
Choć czcionko-składacz nic ruszy  i pałea, 
l łe d a k to r  słowa, jo ty  n ie napisze,
G aze tę  sam e wydadzą klaw isze.

Z go ła , p różn iac tw a  zaw ód n am  otw arty,
Cóż h ęd z iem ’ rob ić  . . . ? b ę d z ie m ’ grali w k a rty ; 
P re c z  od nas k siążk i, nauk i, mozoły,
N iech  za nas w św ieeie p racu ją  żywioły ; 
Po tom ność k iedyś z ża lem  o nas k rzy k n ie  : 
• S z k o d a ,  ż e  w i e l k o ś ć  n i e t r w a ł a  i 

n i k n i e ! 4

#) K i n y n  i L i n ,  dwaj dygnitarze chińscy.



W IA D O M O ŚC I H A N D L O W E  I P R Z E M Y S Ł O W E .
( Z  koresp. p ryw a t,)

T a rn ó w ,  d. 2 4 . t/rudnia J 8 i l .  W  h a n d lu  
zbożem  z u p e łn a  u  nas p an u je  c is z a , a ceny 
są ty lko  nom inalne-: n a  o sta tn im  ta rg u  p łaco ­
no za k o rz e c  pszenicy  12 zr. 38 k r . , ży ta  11 
z r. 48 k r . , jęczm ien ia  6 zr. 52 k r . , owsa 5 
z r. 46 l i r . , z iem niaków  1 zr. 32 lir. w . w. 
G arn iec  ołlow ilej SOstopniowej po 29 k r . m .
ll. ; o znacznych  s-przedazach n ie  słychao . —  
S k ó re k  c ie lęcy ch  wywieziono zląd tego  ro k u  
do 1600, najw ięcej do B e rn a  i W iednia. W e ł­
n y  w yprow adzono do 3600. cetnajrow: D rz e ­
wo opalow e co ra-z hard z ie j u  nas d-rozeje; 
lasy  n ie  sa ja k  należy  szan o w an e ; w łaściciele  
pow iunihy sobie wziąć za w zór adnrin istracy ją  
lasów  rad ło w sk ich  W . B a d e n f e l d a .  N ie- 
p a m ie lu e m  u  nas zdarzen iem , Lydło pasło  się 
po. p o lach  do sam ego Bożego N arodzenia  ; c ie­
p ły  i pogodny czas dotąd n am  s p r z y j a ł i  
dopiero  p ierw szy raz tego ro llu  zaczyna- u  
nas śnieg padać.

Ol«ra Immatno-czerwGoa w Galicy i 
odkryta.

W' d o h rach  n r ;  M i e r a  w  państw ie  B u ­
s k i e  m  w  obwodzie złoczowsliim , odkry to  nie- 
dawnoco z iem ie  czerw oną, liló ra  na  znacznej 
•rozciągając się  p rz e s trz e n i , dopiero po gorą­
cem  i su c h e m  lec ie  r .  1841 , p rzez  p rz y b ra ­
n ie  m ocnego k o lo ru  uw agę na sieb ie  ściągnę­
ła .  H rab ia  M i e r  u d z ie lił m i le j ziem i, abym  
ją  ro z p o z n a ł; u sk u teczn io n y  p rzezem n ie  i’.oz- 
k ład  je j  chem iczny , w skazał, że ona je s t  n ic- 
dokw asem  żelaza, w p o łączen iu  z p iask iem  
Itw arcow ym , a n ie  zaw iera jąca  n ic  w  sobie 
g lin k i. P rzynajm nie j w udzielonej m i b ry le  
do 3 w ażącej, n ie  m o g łem  m im o liilka-r 
k ro tn y c h  p ró b  w ykryć śladu  glink i.

Z iem ia  ta  z c ien iu tliiem i w łóknam i k o rzen i 
m a  lio lo r c iem no - b ru n a tn o  - czerw ony , tu  i 
owdzie jeszcze  ż ó łta w y : daje sic  ona łatw o 
rozcierać.. A zali pok ład y  te j ziem i idą g łęb o ­
ko  , i ja k ie  ona własności- w zuaczniejszej g łę ­
b i posiada, to  jeszcze  w ybadać pozostaje.

Gdy się tę  z iem ię  p rzez  p rzesian ie  od pozostaw

łosći organicznych ' uw oln i i n a s tę p n ie  o-dszla- 
m u je , w tedy wysuszywszy ją  o trzym am y n ie- 
dokwas żelaza p ięknego  b runatuo -czerw onego  
k o lo ru , w d o tk n ięc iu  d e lik a tn y , i m ocno fa r ­
b u jący . N iedokw as te n  p rzyrów nać m ożna 
do pozostałości o trzym yw anej przy  destylow a­
n iu  kw asu siarczauego z w ilry jo lu  żelaza, k tó ­
r a  to  pozostałość m a  nazw ę kolkotar.

W szystkie w h an d lu  będ ące  i w różny  spo ­
sób przyrządzone fa rb y  b runatno -czcrw one-, 
pod n a z w ą : fa rb y  c zerw o n ej pruskiej, angiel­
skiej, fa rb y  do p o litu ry ,  czerwonego ż e la z a , 
w szystkie te  farby , używ ane, są ja k  w iadom o, 
n ie  tylllo do m alow ania, do p o litu ry , do czy­
szczenia zw ierc iadeł, s ta li, m osiądzu i in n y ch  
m e ta li, a le  ta k ż e  i do farbow ania skó r, —  a 
z poko-stem  o le ju  ln ianego  lu b  i  m azią  zm ie ­
szane, dai,a bardzo trw a łą  pow łokę na drzew o *).

B runa tno -czerw ona  ziem ia, b u sk a  , poniew aż 
n ic  m a w sobie g link i, będzie  m ia ła  p ierw szeń­
stwo p rzed  na tu ra lnem u dotąd znauem i akram i. 
T a k  n p . ziem ia  żó łta  ( aryilla ochra) zaw iera 
w połow ie g lin k ę , i dopiero  w ogniu k o lo r 
je j  c iem no-żó łly  p rzech o d z i stopniow o w b r u ­
na tn o - czerw ony. W  H olandy i sz lam u ją  tę  
pa lo n ą  ollrę, p o te in  ją  jeszcze  raz w glin ia­
n y ch  naczy n iach  w ypala ją , po  ta lliem  dopiero  
p rzy rząd zen iu  idzie ona w h a n d e l pod  nazw ą 
fa rb y  czerw onej angielskiej lu b  p ruskiej. A u-
s L ry ja  d o s ta je  p o t r z e b n ą  d la  s ie b ie  O k T ę  Z Bu-
w aryi. W ie le  fab ry k  ch em iczn y ch  w  N iem ­
czech , szczególniej vv W iirzburgu , w yrabiają  
le ż  fa rb ę  b ru n a tn o -czerw o u ą .

N aszą zaś z iem ię  dość je s t  ty lko  odszlam o- 
w ać, aby d la  m a la rzy  i lak ie rn ik ó w  o trzym ać 
p ięk n ą  b runa tno -czerw ouą  fa rb ę . A gdy, ja k  
się spodziew ać, fa rb a  ta  będzie  tan ią , u ż y te k  
z n iej w k ra ju  naszym  m oże być bardzo  ro ­
zliczny'.

T e o d o r  T o r o  s-i e w  i cz.

l ) Sposób łatw y robienia pokostu- opisałem w »T y- 
goduiku. roImczo-przemysłowym« z r. 1840, nr. 48.

T E i l T l t  P O Ł S M I .

W  P o n i e d z i a ł e k :  Chłop panem  m ilijonow ym .„
czyli: D ziew ica ze  św iata czarodziejskiego, mclo- 
draina z obrazami w  3ćh aktach.

(Do lego N ru . G azety dołączony je s t  N er. 1. R ozm aitości.)
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